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Bor. in art: Toet:

DOlkonalość którą Horacyufz 
dobremu Pifarzowi ozna* 

cza, na dwoiakiey wiadomości za- 
wiflaj iedna zależy na umiei|* 
tności tego o czym fię pifać may

* ' ę  dru«



druga na fpofobie, iakim czyli do 
iłow czyli do ftyki pifanie nafze 
ęzfhtć należy.

Dogadzaiąca ofobliwości moda, 
od 'fukłen' budynków, iadla i na- 
polu ,prz^fzl!a w Xięgi dylkurfa i 
lifty nafze, i iakby ięzyki i fpofob 
ich używania ftarzeć, fię mogli a 
ftaroźytność ciągnęła za fobą 
hańbę, odnawiamy ie według u- 
podobania nafzego, źyiące dyk- 
cyonarze pfuiąc wytworność ro- 
dowitey mowy, zarzucamy ftare 
ftowa gdy fię nam niedość brzmią­
ce wydaią, albo fkoro do nich u- 
roione w głowach nafzych ftofu* 
ieiny tłumaczenia, a natychmiaft 
Ttwarzamy niepotrzebne z innych 
ięzyko$'żptodzone potwory, kto*» 
re zwyczay powfzechny maka- 
tonizmaiiii przezwał.

Trze-



T rzeba zawzdy na to mieć ba­
czność, iż każdy ięzy k ma fwo-' 
ie właściwe fpofoby wyrażenia rze­
czy, te gdy lię opufzęzaią> poży­
czana zkąd inąd etymologią ni­
gdy hę dobrze wydać nie może., 
jeżeli w Iłowach cudzych, liąb ma­
karonizmach ieft wadą, daleko- 
więkfzy iefzcze błąd kiedy łię ta  
ofobliwość do ftylu i fpofobu pi-' 
łania przenoii.

Na koncepta, alluzye do her­
bów, przewlekłe allegorye, olbrzy- 
mowąte metaphory nie tak narze- 1 
kam, daleko ich teraz mniey niż 
przedtym było; ale hę ‘boię żeby 
chęć zbyteczna naśladowania, za­
granicznego ftylu, niedbieraiąca 
ztąd że dobry ale że ofobliwy; n ie , 
ztąd fzacuiąca że zdatny; ale że



cudzy; zamiaiT: pożytku nie przy- 
nioffa namfzkody. Głębokość An- 
gieltka/t ułożenie Francuzkie, w- 
dzicfktWłofki, zapewne godne na- 
śładdWahia; ale kto zaciekfzy lię 
w zb) tećzne do iednego przywią- 
zanie°b|dżie i tam nawet fubty- 
iizował, gdzie iafnym bydź powi­
nien, kto tam będzie metodycznie 
części dyfkurfu rozmierzał, gdzie 
i nad reguły wzbić fię nie wadzi; 
kto będz e ufzy pieścił, tam gdzie 
umyfł zniewalać trzeba, ten na- 
kfztałt fzerfzenia gorycz z kwia­
tów wybierze, i nieprawym uży­
ciem cudzych ftarbow zubożeie.

Chęć ofobliwośęi przywiodła 
mędrkowr nafzycti cło iednego ie- 
fzcze defektu, Zdaie hę im iż to 
śeft niegodne wytwornego umy-
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iłu fpofpolitowanie tak pifać że­
by wfzyfcy zrozumiećmogli. Czy­
nią iltotną różnicę między^mo* 
wieniem a pi Linem, łatwość, /na­
turalność, zwięzłość maią zaza* 
raze dobrego (tylu i tak dalece od- 
dalaią iię od zrzodeł przyrodze­
nia, iź mieliby fię za zgubionych 
na honorze i reputacyi gdyby w 
ich pifmach nie znać było praco­
witego kunfztu, i naciągnionych 
z  przymufem ozdob. Czytając 
to, co takowi pifarze kreślą, zda-: 
ie lięźe albo żartować chcą z czy­
tającego; albo probuią iaka ieft 
byftrość u my Iłu czytelnika, da* 
iąc do zgadnienia rzeczy niezro­
zumiane; albo nakoniec iź będąc 
przymufzonemi do użyczenia my­
śli fwoich, dźwięk ' 
nic nie znaczących^

li* z a



ZSL hieroglifik tego, co w utaieniu 
dla fiebie zachować chcieli.

- Qiiintylian Pifarzow takowych 
co łi,ę ; na ftyl wykwintny górny 
i- niezrozumiany fądzą, ma za 
niedoskonałych i proftakow, i przy­
równywa ich do karzełków, któ­
rzy chcąc uyść za Hufznych na 
palce fię wfpinaią,albo też do l$- 
Łłiwego fecea Bohatyrow, któ­
rzy za ścianą tylko umieią grozić 
quo quisque ingenio minus valet, hoc 
fe-magis attollere dilatare cona- 
tur; ut fiatura breves in digitos eri- 
guntur, fcf plura infirmi minuntur. 
Erit ergo ohfcurior etiamquo quis- 
que deterior.

Jafność ftylu i wdziççzna pro- 
fiota nayiywfzym pifm wfzelkich,

%



fą wdziękiem, jeżeli dla tego pi- 
fnio wynalezione ielt7 aby fię na- 
niieftnićtwein iego myśli nftfze 
innym powierzały trzeba ;fie o 
to tak ufilnie lłarać7 aby to po­
wierzenie iak nay dzleinieyfzy m 
fpofobeiii ftawać fię -mogło; im 
zatyni więkfza iafnośćwr pifariki 
ieft, tym bliżey: pifzący do celu 

'■należytego fobie przylepnie./ tak 
radzi wyżey wfpomniony odem­

knie miftrz lzkoly Krafomowfkiey 
Quintylian dilucida Ł? negligenter 
Ąuojut Midkntibus apentdjout itt 
ammum ratio tmquam Jol m oculos> 
'\etimn f  in <eem w ń Mendatw, , m- 
currał: quare mn ut intelligere pos* 

f t ,  f td  ne onmko pojfit momMelli^ 
geUf curandum '*Jłd ±

Ojiintil l. 5 . c. 2«



Kto gęfią orze, a piątkiem zafiewa, 
Więcey niź Oracz zebrać lię 

^  • fpodziewa
Bo ten wołmi chodząc i za* 

pługiem,
Z^fięwy chudym zabronuie 

cugiem.
Czeka wfiermiendze zginie mu 

lub zrodzi,
T am ten  przy winie w axami­

tach chodzi.
Niech gęfią orze^ kto chce Pia* 

fkiem iieie,
Piórka polecą piafęk w iatr 

rozwieie.
Oraćzow potem zaś {kropioną 

ziemie,
Wzywać będzie pracowite 

j % 4 v  plemię.
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